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Wysokie e. k. ministerstwo stanu nadało rozporzadzeniem 


bal : ACE) 
A 12. czerwca b. r. do |. G446 na wniosek e. k. Namie- 
Iniefy- „pe. ; ; 

etwa Emilowi Gładyszowskiemu, słuchaczowi medycyny na H. 


uku Wszechnicy wiedeńskiej, poczawszy od Hgo półrocza 1862, 
"óżnione, dla galicyjskich, naukom medycznym poświecajacych się 
 Uogjeh młodzieńców, przeznaczone stypeadyum w rocznej kwocie 
o Sześć dziesiął i ośm (168) złotych a. w. aż do czasu uzyskania 
Maia doktora medycyny, 
Z galicyjskiego c. k. Ńamiestnietwa. 
Lwów, dnia 23. czerwca 1863. 


(Z ursedowej cześci Gazety wiedeńskiej.) 
. Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem postanowie- 
z 2%, lipca r. b. nadać najłaskawiej radcy nadwornemu i sze- 
ni „komisyi namiestniczej w Krakowie, Augustowi Merkl, w uzna- 
lego wiernej z doświadczenia, gorliwej i pożytecznej czynności 
stużbie, krzyż kawalerski orderu Leopolda z opuszczeniem taxy. 


„_ Jego c. k. Apostolska Mość raczył uajwyższem postanowie- 

Yke i a. lipca r. b. nadać najłaskawiej „naczelnikowi obwodu 

Mina, owi, Franciszkowi Myrbach de Rheinfeld, jako też radcy 

- 0 HARE i szefowi zy rzą ae E EE GP 

Wia „yi ga S pe e = „b a 

NI ezmordowanej i zna somitej czynności w służbie, każdemu 
Żelaznej korony trzeciej klasy z opuszczeniem taxy. 


c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem postanowie- 
lipca r. b. nadać najłaskawiej naczelnikom powiatów, Fran- 
Atr Chiebik w Mościskach, Antoniemu Drack w Przemyślu, 
MA teikowi Klinker w Tarnowie i Karolowi Schmid w Tarnowie, 
raha l" ich wiernych i znakomitych usług, kazdemu złoty krzyż 


NP! Z korona. 


U rs . 
(ześć nieurzędowa. 
) Lwów, 1. sierpnia. 

tosi Najjaśniejsi Państwo przybyli przedwczoraj zrana — jak do- 
uq Eo Kor. — do Penzingu i udali Sie zdamtad do Schónbrunnu; 
W Are rk „kolei przyjmowali najdostojniejszych podróżnych obecni 
brzę JAslazęla i dygnitarze dworscy. zz Z Pragi donoszą, że 
Siróy trzema dniami przybył tam król. hiszpański prezydent mini- 
lowi marszałek O'Donnell z małżonka; a z Herma hs z tad u 
anig S się Jen. Kor., że prezydyum siedmiogrodzkiego sejmu 

JUŻ prośbę do król. siedmiogrodzkiego gubernium, by wy- 
tzebne rozporządzenia względem nowych wyborów w miejsce 
nych wegierskich i szeklerskich, którzy wystapili z sejmu. 
fezydent gabinetu pruskiego, pan Bismark obudza w Ber- 
ai zadziwienie obojętnością, z jaką traktuje najgorętsze 
imyęz e 4 
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Niep. 
„ÓW gy y À SA R. 
kia Woją obawę co do zakończenia sprawy polskiej. Otóż pan 


MUM Eer tük pisze korespondent — miał odpowiedzieć temu Ro- 

"zig Wi z uśmiechem: „Idż pan z obawami swemi, spokój nie 

lyo Zakłóa o azi 4 x : x y ae: pa yae 
ja łócony; jeźliby sytuacya jeszcze bardziej się pogorszyła, 


UJ . 

I przyj Jestem przecież: beda zasięgać mojej rady i mego zdania, 
tyczy JE tez bez oporu; ja zagodze tę rzecz, gdyż nikt nie 
Pandang. ie wojny.“ "Fa pewność pokoju ministra — dodaje kores- 
Wisky — Wypływa zresztą z chęci utrzymania się na swojem sta- 
„łowy AN on bowiem bardzo dobrze, że pierwszy wystrzał 
4 SE oraz sygnałem jego dymisyi. — Pogłoska o zjeź- 
iis titele 2a austryackiego z Królem pruskim w Gastein utrzymuje 


è i AR i Bair. Ztg. donosi nawet, że w Gastein robią 
Sin przygotowania na przyjęcie Jego Mości Cesarza au- 
5”, 


F 


ty wi d ; y 4 | 
p Szkącj, owpi powstania ma dziś Czas bliższe szczegóły o po- 
I] 


mę Gł czonych w Łeczyckiem i Gostyńskiem od 22. do 26. 


WA Roko. w nich udział miały oddziały Caliera i Syrewicza, i 
plaie ; peue z doniesień Czasu, nie wypadły one wcale niepo- 
ie h, w powstańców, jak to utrzymywał wczorajszy buletyn 
Myy ui EES: — Jener. Kor. donosza z Warszawy, że mia- 
$ pay a watela Władysława Czartoryskiego YO A je- 
tę "WY dentem „polskiego rządu narodowego“ w „Londynie i 
tie żę | 0 zło lam wielkie zadziwienie. Najważniejszem jest 

Podobna 'owaniem tem „tajemny rząd“ w Warszawie, któremu 


Zaprzeczyć wielkiej władzy w jego kodach, wystąpił 


Sobota 1. Sierpnia 1863. 


Rok wydania 53. 


Insercya w półkolumnie, 
drukiem garnonć, 7 cen- 
tów od wiersza. — Rekla- 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej. 


z swojej bezimienności w obec mocarstw zachodnich. Prócz tego 
uważają ten wypadek i z tego względu za ważny, że nastręcza mo- 
carstwom zachodnim możliwość układów z „rządem narodowym“, 
przyczem mogą mocarstwa zachodnie żadać od polskiego komitetu 
zobowiazań, potrzebnych do tego, by ponowić u rządu rosyjskiego 
z naciskiem żadanie zawieszenia broni. Wszystko będzie zależało 
od tego, i panuje też wielka ciekawość w tym względzie, jak przy- 
jefe zostanie to mianowanie w Paryżu i Londynie, i czy mocarstwa 
zachodnie zechcą naturalnie nie w formie publicznej, ale przynaj- 
mniej przez układanie się z „obywatelem“ Czartoryskim dać „taj- 
nemu rządowi narodowemu* dowód uznania jego egzystencyi i dzia- 
Jalności. 

Rosyjski dziennik Westnik juhozapadnoj i sapadnoj Rossji 
a za nim także Kuryer Wileński ogłaszają odezwę niejakiego Kul- 
żyńskicgo, hylego dyrektora gimnazyum w Klewamu i nauczyciela 
teraźniejszego arcybiskupa warszawskiego X. Felińskiego, w której 
wzywa tego prałata, ażeby * popierających powstanie polskie księży 
wykluczył ze stanu duchownego, i w ogóle pokonywał powstanie 
polskie bronia duchowną. „Jen. Kor. donoszac o tem dodaje, że 
jest to żądanie wcale niedelikalne w tej chwili. — Co do rowpisanej na 
listopad rckrutacyi w Rosyi powiada „ener. Kor., że odnoszący 
sie do tego ukaz podaje wprawdzie liczbę poborowych na 500.000; 
ale podług zdania rosyjskich nawet władz wojskowych mógłby ten 
pobór w najlepszym razie dosiarczyć najwięcej 300.000 ludzi, przy- 
puściwszy, że nie przedsiębranoby go w sposób przeciwny wszelkim 
prawidłom racyonalucj ekonomii politycznej. 

Korespondencye z Paryża zapewniają, że sytuacya cała skła- 
nia się ku pokojowi; ła France zamieściła w tym duchu artykuł 
polecający umiarkowanie i rozwagę, który to artykuł powszechne 
zrobił wrazenie. W kółkach Rosyi przychylnych mówią o znacznych 
koncesyach, z któremi ks. Gorczaków wystąpić ma, nie oczekując no- 
wego wezwania. Pomimo tego stronnictwo wojny pragnące jeszcze nie 
zamilkło. Przekobawszy się, że pora roku do rozpoczęcia wojny, 
nadto już jest spóźniona. stronnictwo to padło na myśl prze- 
szkodzenia dobrym chęciom Rosyi na innej drodze. La Patrie 
a przed nią jeszcze / Q©ptnion nationale wystepują z projektem, 
ażeby powstańcy jako strona wojnę prowadząca uznani zostali i 
ażeby im dowozu broni i amunicyi nie przeszkadzano. Nie masz 
widoku, ażeby projekt 'en przez rząd francuski przyjęty był; (nie 
mówiąc już wcale o Anglii i Austryi) dopóki p. Drouin de Lhuys 
stać będzie na czele praw zewnętrznych, Francya nie da się skło- 
nić do kroku tak rewolucyjną cechę noszącego. Dziwić się tylko 
można, iż myśl podobna pojawić się mogła w dzienniku znanym 
z półurzędowych swoich stosunków. 

Senat turyński przyjął projekt do prawa wzgledem użycia 
środków tymczasowych dla utrzymania spokojności publicznej w Sy- 
cylii. Ten sam projekt do prawa wniesiony został w izbie deputo- 
wanych z prośbą, ażeby, go zakomunikowano komisyi względem 
zniesienia bandytyzmu ustanowionej gwoli osobnej relacyi. Izba de- 
putowanych zgodziła sie na takowe zakomunikowanie. 


Monarchia Austryacka, 


Wieden, 30. lipca. (Nowiny dworu. — Wiadomości bie- 
sace.) Następca tronu Areyksiążę Rudolf i Arcyksiężniczka Gisela 
przybeda dziś z Reichenau do Sehonbrunnu. Ich Mość Cesarstwo 
spodziewani są także w ciagu dnia dzisiejszego w Schónbrunnie, a 
dostojne dzieci cesarskie maja ich powitać u dworca kolei w Pen- 
zingu. Najjaśn. Państwo zamieszkają teraz nie w Laxenburgu lecz 
w Schónbrunnie. 

Jak donosi Jen. Kor., raczył Jego Mość Cesarz najwyższem 
postanowieniem z 25. b. m. nie potwierdzić proponowanej przez 
tyrołski sejm paragrafu 13. ordynacyi krajowej, podług której chciano 
w 2. ustępie zamiast słów: „wstępuje zastępca i t. d.“ powiedzieć : 
„wstępuje wedle możności ten zastępca i t: d.*, gdyż przezto mo- 
głaby być naruszona zasada reprczentacyi interesów; natomiast 
otrzymał najwyższą sankcyc wniosek tego samego sejmu względem 
zmiany w $. 15. ordynacyi krajowej, podług której obowiązani są 
asesorowie wydziału krajowego mieszkać tak długo tylko w In- 
szpruku, dopokąd potrzebnym jest ich udział w czynnościach wy- 
działu krajowego. 

Wczoraj po południu o godzinie pół do 3ciej odbyła się pod 
prezydencyą Arcyksiecia Rainera rada ministeryalna, — C. k. radca 
sekcyjny Schwars, który położył tak znakomite zasługi co do 
udziału exponentów austryackich w wystawach w Paryżu i Londy- 
nie, przybedzie temi dniami z Paryża do Wiednia, by pomagać 
także w przygotowaniach do wiedeńskiej wystawy przemysłowej. — 
Przedwczoraj była u angielskiego ambasadora lorda Bloomfielda 
uczta dyplomatyczna, na która zaproszony był także tymczasowy 
pełnomocnik Porty Kiami! Bej. 
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(Kultura lasów w Kroacyt.) „ener. Kor. donosza z Za- 
grabia pod dniem 27. lipca: Kr. kroacko-slawońska kaneelarya na- 
dworna zwróciła teraz szczególną uwage na ochrone i kulture la- 
sów, i zażądała od Namiestnietwa szczegółowego sprawozdania 
o tem, czy potwierdza sie wiadomeść o niegospodarnem użytkowa- 
niu i zaniedbaniu lasów w Kroacyi i Slawonii, czy istniejace w tym 
wzgledzie ustawy są dostateczne i bywają dopełniane, lub też co 
uczynićby wypadało dla zapobieżenia dalszemu spustoszeniu lasów. 
Te pytania zostały juź przedłożone pojedyńczym komitatom do roz- 
ważenia i zaproponowania potrzebnych środków. 

(Wystawa sztuk pieknych.) Gazeta wiedeńska z 29. b. m. 
zawiera następujące obwieszczenie: „Stosownie do najwyższego po- 
stanowienia i skutkiem rozporzadzenia e, k. ministerstwa stanu z 11. 
lipca r. b. 1. 1591-88 W. i N. N. urządza c. k. akademia sztuk 
pieknych na wiosnę r. 1864 znowu wystawę dzieł żyjących arty- 
stów w kraju i za granicą, i zaprasza uprzejmie do udziału w niej 
a prośba, by zechciano przyjąć do wiadomości i zastosowaniu się 
następujące postanowienia, przepisane w tym względzie, jako też 
załączony program konkursu o nagrody, o które jednakże ubiegać 
się mogą tylko artyści ausiryaccy. : 

1) Wystawa bedzie otwarta na dniu 45. kwietnia, a zamknieta 
dnia 34. maja. 

Do przyjmowania dzieł, przeznaczonych na wystawę, nazna- 
czony jest termin od 15. marca do 1. kwietnia. Poźniejsze nadsełki 
nie mogą być uwzględniane, 

2) Przyjmowane beda na te wystawę tylko utwory nadesłane 
bezpośrednio przez samych artystów, które nie były jeszcze publi- 
cznie wystawiane w Wiedniu; a z prywatnych posiadłości tylko 
takie. które na życzenie akademii hęda jej pozostawione na wystawę. 

3) kopie lub przedmioty, które naruszają uczucie moralności, 
albo też podług zdania akademii są w ogóle niestosowne do rozpo- 
wszechnienia, jak również takie, które nie wzniosły sie nad pospo- 
litość, tudzież kopie, które nie są bezpośredniemi utworami sztuki, 
jako to Daguerotypy. Fotografie i t. p. nie będa przyjmowane na 
wystawę. 

4) Te dzieła sztuki, które nadejdą skutkiem specyalnego za- 
proszenia pod adresem „e. k. akademii sztuk pięknych“ po dzień 
4. kwietnia r. b., przyjmuje na siebie akademia koszta frachtowe 
za przesyłkę tu i na powrót, jako też koszta powtórnego opa- 
kowania. « 

5) Koszta przepakowania jak równieź wszelkie inne należy- 
tości nie będa wynagradzane, a oraz oświadcza akademia, że nie 
będzie spłacać żadnych wyższych należytości frachtowych niż 
zwyczajne. å 

6) Przesyłki poczta lub pospiesznemi pociągami bedą przyj- 
mowane tylko franko. 

7) Co do przyjęcia artykułów sztuki plastycznej jako też 
cieżkich przesyłek w ogóle, potrzebne jest po zapytaniu, w którem 
podana zostanie waga, przyzwolenia akademii. 

8) Żadna paka nie może zawierać więcej nad jeden utwór. 
Paki musza się składać % dość mocnych sklejonych desek, oblepio- 
nych papierem; obrazy muszą być z odwrotnej strony przytwier- 
dzone mocnemi śrubami; takze nakrywka ma być przyśrubowana, 
a wszelkie szpary zewnątrz zalepione papierem. 

5. Do każdego dzieła sztuki ma być załączona kartka, na 
której musi być podane imię i miejsce zamieszkania artysty, do- 
kładny opis obrazu, a przy artykułach przeznaczonych na sprzedaż, 
cena przedaży w walucie austryaekiej, a mianowicie w walucie 
bankowej. 

A ponieważ będzie akademia ściśle trzymać się tych cen, przto 
trzeba je podawać jak najdokładniej, zwłaszcza, że wszelkie dal- 
sze układy w tym względzie miejsca mieć nie mogą. 

10) Obrazy bez ram ozdobnych nie będa przyjmowane; także 
mniejsze rysunki, miedzioryty i t. p. musza być w ramkach, a 
sztucznie urządzone ramy, mają być opatrzone dla ochrony artykułu 
od naruszenia, w ramy ochronne. 

11) Wszelkie przesyłki tu jak i napowrót dzieją się na nie- 
bezpieczeństwo właściciela. Tak przy otwieraniu pak, jak i przy 
powtórnem pakowaniu będą zawsze obecni jako świadkowie dwaj 
członkowie akademii i jeden nieczłonek. 

12) Z artykułów przyjętych na wystawę nie będzie zwrócony 
żaden przed ukończeniem wystawy. 

13) O zakupnie tych obrazów, które Jego Ces. Mość raczy 
przeznaczyć dla galeryi w Belwederze, jako też o zakupieniu in- 
nych utworów z wystawy, uwiadomi akademia przynależnych arty- 
stów pisemnie, i po nadejściu ich kwitu, przeszlę im cała kwotę 
bez wszelkiego potrącenia, a wiec także bez opłaty cła przywozo- 
wego z ich strony — i bez opłaty portoryi podług życzenia albo 
w gotówce albo też w wexlach. 

14) Dzieła zakupione beda oznaczone napisami, że są już 
nabyte. 

15) Nieprzedane zaś dzieła każe akademia stosownie do tego, 

czy zosłały na miejscu oddane, czy też z zewnątrz Wiednia nade- 
słane, po skończonej wystawie niezwłocznie wydać, lub w zapako- 
waniu odesłać, 
. Zaczem reklamacye względem mylnego, lub też wcale nicu- 
skutecznionego odesłania muszą być w przeciągu sześciu tygodni 
po zamknięciu wystawy do akademii nadesłane, gdyż po upływie 
tego czasu ustaje wszelka odpowiedzialność. 


Program konkursu 
do nagród, o które mogą kompetować tylko austryacey arty 
pomocą wystawy swoich utworów. 


$ci zd 


Te nagrody składaja się: 

1. Z trzech nagród dworskich w złotych medalach, be 
najwyższem zaszczyceniem za malarstwo historyczne, rzeżbi 
i architekture, które moga być uzyskane: 

a) W malarstwie historycznem za wystawę obrazu 
który może być wyjęty z historyi religii chrześciańskiej, £ 

ryi świeckiej lub mytologii, albo też takiego utworu, n 

jako obraz charakterystyczny wchodzi w szereg dzieł PO" 

znych; jako zamknięty w sobie utwór, odpowiada ścisłym wi 

maganiom sztuki. E 

b) W rzeżbiarstwie za dzieło sztuki, odpowiadające wyż W 
wspomnionym warunkom i wymaganiom sztuki, stanowić 
rupę, statuę lub płaskorzeźbę z jakiegobadź materyału. 
c) W architekturze za godny rzeczywistego wykonania pr 

monumentalnego budynku, tak co do zarysu głównego, J? 

też co do profilu i fasad. 

Po nagrodach dworskich następują: luf 
II. Nagroda Reichela w kwocie 840 zł. w. a., która pod 4 
dosłownego brzmienia dokumentu fundacyjnego z 17. maja 15 ie 
przyznana będzie temu malarzowi, rzeżbiarzowi łub medalionie" 
w c. k. krajach dziedzicznych, który w wyobrażeniu lub wy 
niu jakiegoś przedmiotu (którego wybór zostawia się do woli af". 
ście) podług zgodnego uznania akademii przedstawi najwięcej fi 
mistrzowsku namiętności i uczucia duszy; a jeźliby nie znalcżu Li 
artyści, którzyby się odznaczyli szczególnie w wybitnem dziale , 
storycznem, także takiemu malarzowi, jakiegokolwiek rodzajm "7%, 
biarzowi lub medałioniście, który w gałezi swojej sztuki utwor” 
coś szczególnie znakomitego lub mistrzowskiego, czem odszeze8” 
niłby się od innych zwyczajnych artystów w swoim fachu. na 
IM. Druga z nadwyżek funduszu Reichela nowo utworze i 
nagroda w kwocie 420 zł. w.a., która z zachowaniem postanowi 
dokumentu fundacyjnego przyznana będzie temu dziełu wysta) 
bez różnicy gałęzi sztuki, do jakiej należy, które zbliży Się 
wiecej do dzieła zaszczyconego pierwszą nagrodą Reichela. , „ne 
IV. Sześć nagród, każda po 315 zł. w. a., które udziet? 
będą z procentów funduszu wystawy sztuk pięknych: 
a) za obrazy lub rysunki z działu historycznego ; 
b) za obrazy rodzajowe lub krajobrazy; 

utwory rzeźbiarskie bez różnicy materyała; 

plany architektoniczne ; 

medale, i 

f) za miedzioryty, które naturalnie z wyjatkiem ostatnich 
czają się pomysłem i wzorowym rysunkiem. 
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Ogólne postanowienia co do wszystkich nagród. M 

$. L. Z wyjątkiem miedziorytów muszą być wszystkie utwory ju. 
uzyskania powyższych nagród wyrobione podług własnego pomy, 
zaś miedzioryty mają być wypracowane albo podług nierozpows7ć c 
nionego jeszcze rylcem dzieła sztuki, albo teź przewyższyć W ' 
zwykły sposób istniejąca już rycinę. 407 

$. 2. Wybór przedmiotu, który ma być przedstawiony; Pd 
stawia się zupełnie do woli artystom, jak również i rozmiar J! m 
jednak przy obrazach historycznych i rodzajowych jak również Pe 
rzeźbach musi być rozmiar taki, ażeby wykończenie formy © „gh 
razu, zaś u krajobrazów charakterystyka przedmiotu, a w pla” 
architektonicznych przegląd szczegółów były ułatwione. 

$. 3. Kto otrzymał już nagrodę, może być zaszczycon ; 
raz taką samą a nawet mniejszą nagrodą, gdyż tylko doskon8 
utworu bedzie wpływać na przyznanie nagrody. „ie! 

$. 4. Prawo oceniania godności nagrody wystawionych fije- 
sztuki, jako też samego rozdawania nagród przysłuża c. k. ĉ 
mii sztuk pięknych, t. j. całemu jej ciału naukowemu. BO nić 

$. 5. Po dokonanem ocenieniu będą wszelkie przyzna! 
gród podawane do potwierdzenia c. k. ministerstwu stanu. aki 

$. 6. Uwieńczone nagroda dzieła sztuki oznaczone będa wół 
takie napisami, jednak pozostają wszystkie własnością swoich | ol” 
ców i będą wydane im po skończonej wystawie z nagrodam! 
noszaącemi się do tego świadectwami. 

Wiedeń, 27. lipca 1863. 

Dyrekcya e. k. akademii sztuk pieknych. 


Krancya. 


Paryż, 28. lipca. (Dzienniki o sprawie polsiiej PA 
i rozumowania dzienników o obecnej sytuacyi, to jedyne wa MU 
ści, które dziś z Francyi podać można. Z dzienników pó A ost 
wych Constitutionne! poświecił dłuższy artykuł rozbiorów! TO 
tniej noty księcia Gorezakowa. Zbijając twierdzenie rosyjś 0 ete 
krotnie już powtarzane, że powstanie polskie jest głównie “et, 
ogólnej rewolucyi, że w kraju cała masa ludności jest mu Epos 
wna, Constitutionnel zapytuje się, dlaczegoto wszystkie SK) sy 
nie wystarczyły i po sześciu miesiceach nie wystar” je i 
przytłamienia powstania, które zdaniem jej ministra tak $ z 
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La France twierdząc, że doniesienia księcia Montebe!! ep 

o , . . + . ah 
mowie z księciem Gorczakowem zgadzają się zupełnie 7 ge” 


lorda Napiera do Earla Russela, roztracza po setny juź © 
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e pokojowe na tem oparte, iż Francya sprawe polska 
ako sprawe europejska, na własna wiec rekę kroku sta- 
ego w niej nie uczyni, który to krok byłby dla niej niebez- 
TR bo mocarstwa bedace dziś razem z nią w akcyi dyploma- 
tey, d Stanaćby mogły przeciwko niej, gdyby sama na własną 
rojno wystąpić miała. Francya zaś zanadto jest silną, ażeby 
w ałą być potrzebowała. Pomimo odpowiedzi księcia Gorcza- 
A Kosya ustąpi, sześć punktów przyjmie, na konferencye ze- 
tale skoro przekona się, że Austrya stoi „po stronie mocarstw 
i R nich, i że na swoją stronę przeciągnąć jej nie zdoła. Te i po- 
sika rozumowania napotkać można w każdym numerze tego dzien- 
W eh Waryowane w rozmaitym kształcie, w mniej lub wiecej roz- 
łych artykułach. 
aiz t Presse poswigeita cały szereg artykułów polityce fran- 
lroj d w sprawie polskiej. w jednym z nich, którego. kwóciuchną 
zali 5 I podaliśmy, p- Emil de Girardin odmawiając Francyi 
he Wego prawa do wystąpienia przeciwko Rosyi, porównywa spra- 
w Polską z sprawą rzymską w 1849 roku, chociaż nikt dotad nie 
Mlt na myśl podobnego porównania. W nastepnych numerach 
p le de Girardin wystepuje przeciwko Za France, która 
"a iż Francya trzy drogi w sprawie polskiej miała 
inko soba. Pierwsza było zupełne trzymanie sie na uboczu co 
ti pt możliwe w obee parcia opinii publicznej i sumienia Fran- 
kona ruga była polityka wojenna, według inspiracyi księcia Napo- 
wspól, a trzecią nareszcie drogą była interwencya dyplomatyczna 
ię AA Z innemi mocarstwy, na której to drodze interesa ludzko- 
ran polityki najpewniej przeprowadzić się dadzą, dla tego też 
Mm Jej się chwyciła. Otóż La Presse powstaje przeciwko te- 
wi. iż polityka wojenna byłaby nierozważnem i szalonem 
a aniem się, inferwencya zaś dyplomatycza do żadnego re- 
U nie „loprowadzi, bo dyplomacya jest bezsilna nie ma żadne- 
a zenia i nic nigdy nie przeprowadziła jak to p. de Girardin 
Mkea dowodzi przykłady. Dyplomacya zdaniem la Presse na to 
sią SIę przyda, ażeby strumienie krwi na polu walki przelane, 
brzeg e na papier w kroplach atramentu negocyacyj i układów; 
E walka nic ona nie wskóra, nikt sie jej nie ulęknie. Jedna 
Wa tylko droga, znpełnej neutralności i nie mieszania się w spra- 
kola” dla Franeyi właściwą. Francya powinna była powiedzieć 
IE 0m szczerze i otwarcie : zl rzy rozbiory Polski sa fakta do- 
kaj ple, którym poddać się musicie, Nie myślcie WE o narodowo- 
ka 2 niepodległości, lecz uderzcie w inną stronę. Ządajcie wolno- 
Aleksander drugi, który w Rosyi kosztem właścicieli 
, zniósł podańsitwo i pańszczyznę, pewno wam jej nie od- 
trel; Patrzcie na Grecya, na cóż się jej niepodległość przydała? 
ię t cesarz Aleksander pomylił się w wyborze ziomka Waszego, margr. 
nie „skiego , to go chętnie kim iunym zastąpi. Ale od Francyi 
liwe,  ziowajcie sie ai jednego człowieka, ani Jednego talara, ani 
bow, Jednej depeszy.“ Faka zawsze, zdaniem p. Emile de Girardin, 
Wie "a była być polityka Francyi, a byłaby ona polityką prawdzi- 
taze, lzka, bo na drodze takiej polityki wielki krwi rozlew byłby 
liey ZONY. Polacy bowiem „widząc . iż na żadną pomoc Francyi 
A me mogą złożyliby broń, zdaliby sie na łaskę Rosji, i spra- 
tą iska byłaby stanowczo załatwiona. Fo zas jedyna jest droga 
Mię 4, u lego wiodąca, innej drogi nie ma, dyplomacya i nikt jej 
Majdzie. 
w Independance belge widzi wzmagajace się szanse pokoju już 
of, oce, kiórą sprowadzi porozumienie się mocarstw względem 
w~ Jelnobrzmiacej, do Petersburga wysłać się mającej. A zwłoka 
Mep awie polskiej, to pokój. Bo jeżeli wojna w tym roku nje wy- 
WAŻ a zdaje się nie możliwem , zeby wybuchnąć mogła, to do 
prz” Przyszłego roku, postać rzeczy zupełnie się zmieni, Rosya 
liroje, Me powstanie polskie przytłumi, tym zas sposobem usunie 
ko z SL do interw encyi zagranicznej. Jest to stały temat belgijskie- 
Ziennika. który w każdym numerze na różne tony powtarza. 


Włochy. 


krog (Różne wiadomości.) Jen. kor. austr. zamieszcza już kilka- 
I powtarzana wiadomość z Medyolanu, iz powszechnie znów 
Sleg H © nastapié mającym zamachu , io śmiałem. występywaniu 
ną giyctwa ruchu i głównego jego przywódcy Mazziniego , chociaż 
każą * i umyśle zupełnie złamanego. Najdziwniejszem jest to, że 
' jaki 4 jego stronników udaje, iż wie gdzie się Mazzini znajduje 
Jedni Sa jego zamiary, a każdy spytany co innego o tem mówi. 
mw y wia, że otwarcie w Londynie sprzysiężenia knuje, drudzy, 
tnai policy Genui tajne swe plany obmyśla. inni znów mówią, że 
v Je się w podróży dla zawarcia nowych związków i stosun- 
się «duje sie jednak rzeczą pewną, że osiwiały agitor znajduje 
gjcernie w Szwajcaryi, gdzie juź od miesiąca spokojnie Al 
: b dovl 17 NA ORO A JE z A 
źle qcznych reklamacyj PE O a ma m a 
4 ? blady jak trup, jest chorowity, małomowny i s ryty, pr 
tamp p1 nak bardzo czynną korespondencye ze wszystkiemi stro- 
Uś p ata, i zdaje się, iż zamierza wystąpić z desperackim ja- 
tmachem. 
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ttykułów dowodzi potrzeby ścisłego porozumienia się mię- 
któę u8tryą, Prusami a Rosya, w celu usunięcia niehezpieczeństwa, 
obecnej sytuacyi Niemcom zagrażać mają. Każde z tych 


państw ma interes w tem, ażeby obecne terytoryalne stosunki ża- 
dnej nie uległy zmianie. Porozumienie sie ich w tej mierze, nie 
będzie to święte przymierze, jeno związek własną obronę na celu 
mające. Głównie zaś dziennik augsburski nalega na Prusy, ażeby 
do ścisłej zgody z Austryą przystąpiły, wyrzekając się traktatu 
handlowego i wszelkich stosunków z Francyą, bo ta najgłówniejszą 
jest Prus nieprzyjaciółka, chciwie czychającą na zabór lewego 
brzegu Renu. W Austryi zaś jako w państwie niemieckiem, Prusy 
znaleść moga jedynie szczerego alianta i przyjaciela, byle się wy- 
rzekły zachceń hegemonistycznych w związku niemieckim. 

Tenże sam dziennik powstaje przeciwko zbrataniu się Niem- 
ców z Włochami na wspólnej uczcie strzeleckiej w la chaux de fonds 
w Szwajcaryi, i przeciwko nierozważnym mowom, które tam przy 
licznych kieliszkach wina wypowiedziane zostały. Niemcy zdala 
trzymać sie powinni od Włoch, którzy głównemu mocarstwu nie- 
mieckiemu Łombardye wydarli a chciwą i pożądliwa ręka radziby 
siegać po Wenecyę, Tryest i Istrye, te odwieczne dziedziny nie- 
mieckiego państwa. Zdaniem augsburskiej gazety podobne uro- 
czystości strzelnicze powinny być festynami jedynie narodowemi, 
obcy zaś powinni być z nich wyłączeni. I tak na pierwszej uro- 
czystości strzelniczej w Niemczech sami tylko Niemcy znajdować 
się powinny. Powszechna augsburska gazeta wzywa już u góry 
Austryaków i Bawarczyków, ażeby się z uroczystości takowej wy- 
dalili, gdyby obcych, a mianowicie Włochów przypuszczać do niej 
miano. 


We , jpe 
JAronika. 
(Pożar laso.) Na dniu 22. z. m. powstał pożar w kniei należącej do- 
Jabłonówki w obwodzie złoczowskim i «niszczył do 60 morgów lasu. Ogień 
ten trwał jednakże przez hilka dni, i dopiero 27. z. m. został zupełnie uga- 
szony przy pomocy sąsiednich gmin, spieszących chętnie na ratunek. 

— Roboty około upiększenia stolicy Franeyi nieustają. Obszerny plae 
pomiędzy dawna Cite, bulwarem Sebastopolskim, wybrzeżem Marche-Neuf, ulica 
Cite i Konstantyńska, nie pozostanie długo pustym. Dnia 28. t. m. przez licy- 
tacyę przysądzone będa mniej żądającemu roboty około gmachu koszar gwardyi 
paryzkiej i dwóch domów dla głównych sztabów gwardyi i saperów straży 
ogniowej, które iu stanąć mają. Budowle te przyparte będa do wspaniałego 
gmachu nowego trybunału handlowego, który się szybko kończy, naprzeciw le- 
wego skrzydła pałacu sprawiedliwości. Tak Cité tracac powoli dawna fizo- 
gnomia, przerabia się na jeden z najpiękniejszych kwartałów Paryża. 

Nowa ulica, przedłużająca bulwar Puebla, otwartą zostanie, i otrzyma 
pamiątkowe nazwisku: Bulwaru meksykańskiego. 

(Operacya chirurgiczna), przypominająca dokonana na Garibaldim, we- 
dle zdania sławnego Dra Nelaton, zrobiona została w tych dniach w Paryżu 
z zupełnem powodzeniem przez Dra Manec i Dra Belliol pomocnika, pana La- 
venne, jednemu z urzedników domu cesarskiego. 


P. Lavenne był jedna z ofiar wypadku 1%. stycznia 1858, przy gmachu 
opery. Miał trzynaście ran... kilka miesięcy spędził w szpitalu Charitć, potem 
przez lat trzy posyłano go napróżno do wód nie mogąc uleczyć. Na prawej 
nodze pozostała mu rana, która dla pp. Manec i Belliol była nieochybnym zna- 
kiem, że jakaś czastka obca w głębi jej pozostać musiała. Po wysondowaniu 
rany, przekonano się o przytomności w niej kawalka ciała kruszezowego, po= 
dobnego z kształtu do obłamka skórki pomarańczy. Ten złamek bomby żela- 
znej pp. Manee i Belliol wyjęli w kilka minut, z głębiokoło 5 do 6 eentymen- 
tów. Chory uczuł natychmiast wielką ulgę i rana przybrała bardzo dobra po- 
wierzehowność. 


(Rzadkość Ceramiczna.) Na jedem z przedmieści Paryża kupił pewien 
kramarz rupieci, kilkanaście starych fajansowych talerzy, jako wybierki eo 
gorsze. Jeden z nich sprzedał jakimś dzieciom za 25 centymów (około 14 
groszy) a ponieważ zarobil ze 24 cent. bardzo był uszczęśliwiony. Przecho- 
dzień pewien obaczył ów lalerz u dzieci, które obchodziły z nim zbierając po- 
darki według zwyczaju tutejszego w oktawe Bożego Ciała; tak mu się spodo- 
bał, że dał zań franka, U nowego nabywcy spostrzegł ów talerzyk jakiś 
znawca i dał zań od razu 2 tysiące franków, Teraz wystawił go na sprzedaż 
publiczną i weźmie zań z 10 tysięcy franków, bo się pięciu bogatych lubowni- 
ków o nabycie go dobija. 'Talerz ten pochodzi ze słynnej fabryki fajansów 
Króla Henryka IJ., jest z rodzaju glinki fajezanej, żółtawą polewą powleczony 
a w masę wprawione sa i wypalone czarne rysunki i dwie figury we florene- 
kim stylu. Ozdobiony jest ten talerz herbem Henryka II. i jego kochanki Di- 
anny z Poitiers. W całym świecie tylko 48 sztuk naczyń z tej fabryki się 
znajduje, a za każe zapłacono 6 do 10 tysięcy franków. 


Lwów, 31. lipca. Ceny zboża poszły w ostatnich czasach 
cokolwiek w górę, jednak zmniejszył się pochop do kupna, odkąd 
o zbiorach w Węgrzech pomyślniejsze nadeszły wiadomości. Po- 
dobna stagnacya objawia się także na targach pruskich, jakieśmy to 
wykazali w wczorajszym numerze. Na targach jednak węgierskich 
ruch w handlu zboźowym bardzo jest ożywiony i ceny idą w górę. 
Z północnych Węgier przybywają spekulanci zbożowi do Rzeszowa, 
Tarnowa i Bochni, zakupuja znaczne ilości zboża i wyprawiają je 
gościńcami karpackiemi. Nieprzesądzając ostatecznym rezultatom , 
które w krótce same wystąpią na jaw, teraz juz można wnosić, że 
zbiory w Prusiech, dokąd Galicya znaczną część swoich ziemio- 
płodów zwykła wywozić, nie zupełnie odpowiedziały oczekiwaniom. 
Od kilku bowiem dni bawią w naszem mieście właściciele młynów 
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parowych w Prusiech, którzy znaczne iłości zboża, w | 


ciężkiej pszenicy zakupują. 


Lwów. 31. lipca. Na naszym dzisiejszym targu były następu- 

jace ceny przecielne zboża i innych artykułów : mec pszenicy (80 2) 
3 zł 56 c; żyta (79 Æ) 1 zł. 73 c.; jęczmienia (70 6) 
1 zł. 75 c.; owsa (50 £) 1 zł. 68 c. AircGąki 2 zł. 3% c.; 
ot, 83 c.; cetnar siana 1 zł. 1fc.; okłotów 78 c.; sag drzewa 


bukowego 9 zł. 48 c., sosnowego 8 zł. 20 e. -— Ceny drobiazgo- 
wej sprzedaży bez odmiany. — Dnia 27. i 29. b. m. nie było do- 


wozu i targu. 


Ostatnia poczta. 

Z nad granicy obwodu Żółkiewskiego donoszą nam 
pod dv. 31. lipca nastepujące szczegóły o wkroczeniu oddziału po- 
wstańców pod Szarpańcami na Wołyń. Oddział powstańców, który 
pod dowództwem Wiśniewskiego dnia 29. lipca pod Szarpańcami 
wkroczył na Wołyń, miał. jak słychać, przeznaczenie przebić się 
pod Świniachami przez baca tam wojska rosyjskie, i połączyć się 
potem % oddziałem Ruckiego w Królestwie Polskiem. Zamiar ten 
nie powiódł się, gdyż oddział Wiśniewskiego pod Świniuchami przez 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 81. lipca 1863. 
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komedya ze spiewami w 8 aktach. 
Pierwszy występ gościnny pana Emi/a Siebert, komika % 
chowa. 


Dziś w teatrze niemieckim: 
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ces, rosyjskie wojska został rozprószony, 18 dostało się w niewolę, Dnia 31. lipca. Er P 
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